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Kraków-Podgórze wtorek 8 lipca 1913 


NOWINY 


DZIENNIK POWSZECHNY 


; 5 dodatkami. »Romans i powieść« (3 razy tygodni 
„umorystyczny« (we wtorki) i »Praktyczna gosp rj (we czwartki). 


Nr. 154 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 h., za 
każdy następny raz po 
12 h.; drobne ogłoszenia po 


4 h. od wyrazu (minimum 
50 h.). Nadesłane za wiersz 
petit. 50 h. Spód na każdej 
stronie po koron 6. 
Załączniki K 15 za tysiąc, 


Ogłoszenia przyjmuje 
Administracya „Nowin* 
w Krakowie 


ul. św. Gertrudy 10, otwarta 
od g. 8 rano do 8 wieczór, 


„Nowiny“ wychodzą o godz. 1!/, popoł. codziennie z wyjątkiem świąt. 


Znaczne powiększenie dziennika. 


Nie ustając w dążności do podnoszenia i ulepszania dziennika, który z każdym dniem zy- 
skuje dziesiątki nowych prennmeratorów, redakcya w przyszłym tygodniu rozszerza i powię- 
ksza prawie w dwójnasób rozmiary „Nowin“, nie podnosząc wcaleich ceny. Pod względem 
obfitości dostarczonego Szan. Czytelniko m materyału „Nowiny* zrównają się wówczas z wszyst- 
kimi wielkimi dziennikami w kraju, zaś szybkością informacyi i ekspedycyi przewyższą je, gdyż 
układ za pomocą maszyn do składania (linotypów) i drak na maszynie rotacyjnej 


umożliwi szczególny pośpiech tt technicznej pr pracy. 


Ostatnie 


Dziś odbywa się we Lwowie wybór ponowny 
jednego posła; jutro we wtorek wybiera wielka 
własność swoich 44 posłów. Jutro zatem fizyo- 
gnomia Sejmu zaprezentuje się nam w skoń- 
czonej postąci. Zdaje się, że większość tych po- 
dolaków, którzy przepadli w dnin 30 czerwca 
przy wyborach z kuryi wiejskiej, otrzyma ju- 
tro mandaty z rąk braci szlachty. Bardzo inte- 
resnjące będą wybory ..,.. > posłów z okręgu 
krakowskiego wielkiej własności. Jest w tym 
okręgu sporo dygnitarzy kościelnych uprawnio- 
nych do głosu — a w tych kołach zaznacza 
się pewD” opozycya przeciw nisktórym kandy- 
datom, zaiem jednomyślność przy wyborze nie 
da się zapewne osiągnąć. 


Wybory z wielkiej własności 
okręgu krakowskiego. 
Zgromadzenie przedwyborcze wyborców z wiel- 


kiej własności okręgu krakowskiego odbędzie 


się dzisiaj o godz. 4 po południu w sali Rady 
powiatowej. ek tego zgromadzenia jest 
fakt, 26 0 sytuacyi „w krajn Wygłoszą przemó” 


Częściowo klęski, częściowo 
ZWyciĘStWO. 


Wiezeń, 6 lipca. 
(Od naszego korespondenta). 

Pod wozem i na wozie — mogą o sobie po- 
wiedzieć Serbowie i Bułgarzy. 

Pomimo sprzecznych wiadomości, nadchodzą- 
cych z Belgradu i Sofii, można sobie bowiem 
utworzyć mniejwięcej dokładny obraz sytu- 
acyi wojennej, jaka się ukształtowała po 
południu dnia 4 lipca po całym szeregu 
kilkudniowych i zaciętych walk pomiędzy Ser- 
bami i Bułgarami, 

Oto miasto Koczanę po wielkiej bitwie na 
Owczem Polu, w której brało udział około 
800 tys. ludzi, po bitwie, trwającej pięć dni, 
ostatecznie zabrali Serbowie, Zdobyli bowiem 
4 lipca rano najważniejszą pozycyę na Owczem 
Polu tak zwany Rajcanski Rid, panujący zu- 
pełnie nad miastem Koczaną. Bułgarzy tej o- 
statniej pozycyi bronili z pomocą 50 tys. ludzi 


Gertrudv 5. niedaleko poczty. 


wienia minister Zaleski oraz były namiestnik 
eksc. Bobrzyński. Dopiero po tych przemo- 
wach wygłoszą swoje mowy kandydaci pp.: bar. 
Goetz-0Okocimski, prof. dr Wł. L. Ja wor- 
ski, marszałek Zdzisław Skrzyński i Anto- 
ni hr. Wodzicki. 


Wybór we Lwowie. 


Miasto Lwów jest od kilku dni widownią 
niesłychanie zaciętej walki, którą toczą kandy- 
dat narodowej demokracyi dr Grabski, z kan- 
dydatem połączonych partyj demokr. dr Li- 
siewiczem. 

Za Grabskim opowiedziała się partya mie sz- 
czańska (Strzelnica), ale bez proklamowania 
obowiązku solidarności, oraz partya katolicka. 
Za Lisiewiczem, który jest postępowym demo- 
kratą, stoi stronnictwo demokratyczne, poprą 
go żydzi i Ukraińcy, których kandydat ogłosił 
w tym względzie odezwę. Walka wyborcza pro- 
wadzona jest 2 nałężeniem wszystkich sił po 
obu stronach, 


i zatoczyli na Sokak 36 py Ścabówie 
3 lipca podeszli pod stanowiska bułgarskie na 
odległość 600 metrów i nocą posuwali się dalej, 
aż wreszcie o godzinie 8 rano dnia 4 lipca po- 
szli z bagnetem w ręku do ostatecznego sztur- 
mu. Po zaciętej walce wojska serbskie ostate- 
cznie zdołały wyprzeć Bułgarów. Bułgarzy usi- 
łowali początkowo cofać się w porządku. Ale 
straszny ogień artyleryi serbskiej zadał im tak 
wielkie straty, że niebawem ucieczka bułgarska 
zmieniła się w dziki popłoch. Bułgarzy opuścili 
Koczanę i uciekli ku Pljackavicej Planinie. 
Kawalerya serbska ścigała energicznie ucieka- 
jących. Przeszło 20 tys. zabitych i rannych 
Bułgarów pozostało na polu bitwy. W ciągu 
tych pięciu dni wpadło 100 dział wą ręce 
Serbów. 

Ze sprawozdania serbskie nie są przesadą, 
najlepszym dowodem fakt, iż obecnie naczelna 
komenda bułgarska skierowała tę armię buł- 
garską, która stała pod Carybrodem i była 
przeznaczoną na forsowanie drogi do Belgradn, 
w stronę Radomiru. Miasto Radomir leży na 
drodze pomiędzy Kumanową i Sofią. Innemi 
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biorea*, 
„Żołnierze Kurta“. 


słowy, centram bułgarskie, które stoi na linii 
Egri Palanka-Kumanowo, jest tak osłabionem, 
iż trzeba je wzmocnić nową armią, ponieważ 
w przeciwnym razie pod naporem Serbów pę- 
knie i Serbowie mieliby drogą na Sofię otwartą, 

Natomiast Bułgarzy zwyciężyli na prawem 
skrzydle serbskiem pod Köprülü. Dzięki szybko 
sprowadzonym posiłkom wojsk bułgarskich, któ- 
re stały pod Doiranem i były przeznaczone na 
walkę z Grekami, Bułgarzy zdołali odnieść 
wielkie zwycięstwo pod„Kóprili i zmusić Ser- 
bów do odwrotn w stronę Ueskiibu. Ten od- 
wrót zmienił się poprostu w ucieczkę. 

Armia bułgarska posuwa się w kierunku Ku- 
manowo-Wrania, czyli chce otoczyć Serbów od 
północy. Gdyby te ruchy bułgarskie od połu- 
dnia i od północy wydały rezultaty pożądane, 
wówczas Serbowie musieliby się albo cofnąć 
z pod Egri Palanki- Koczany, by przeciwdzia- 
łać Bułgarom, napierającym od północy i od 
południa, albo też narazić się na to, że po- 
między głównę kwaterę w Ueskiibie i wojska 
wysunięte na czoło między Kumanową i Ko- 
czaną wpadną wojska bułgarskie i poprostu 
rozsadzą albo otoczą całą armię serbską. 

Sytuacya jest tedy bardzo skomplikowaną. 
Gazety wiedeńskie przyznają, że pod oczaną 
zwyciężyli Serbowie. To zwycięstwo stało się 
jednak bezprzedmiotowem skutkiem klęski Ser- 
bów pod Köprülü.  Ofenzywa głównej armii 
serbskiej w kierunku Sofii musiała się zatrzy- 
mać. Bułgarya na razie tedy RASTA Sofię ura- 
tować. 

Nasuwa się teraz pytanie, czy Bałgaryi uda 
się zawrzeć układ z Rumunią, wykluczający 
możność wkroczenia wojsk rumuńskich do Buł- 
garyi. Gdyby taki układ przyszedł do skutku, 
wówczas Bułgarya mogłaby wszystkie swoje 
siły wysłać przeciwko Serbom i Grekom. Na 
razie taki układ wydaje się nieprawdopodobnym, 
ponieważ Rumunii więcej zależy na tem, ażeby 
Bułgarya zbytnio się nie powiększała kosztem 
Serbii i Grecyi, aniżeli na zabraniu znacznego 
terytorynm bułgarskiego. Przeprowadzenie bo- 
wiem podziału Turcyi europejskiej w taki spo- 
sób, ażeby żadne państwo bałkańskie nie było 
zbyt wielkiem, zabezpiecza daleko lepiej inte- 
resy Rumunii, aniżeli zabór kilkaset kilome- 
trów kwadratowych terytoryum bułgarskiego. 

Amon. 


r a LJ 
Okropności wojny. 
Dziennik „Reichspost* donosi z Belgradu: 

Przybyło tu dotychczas kilka tysięcy żołnierzy, 
rannych w ostatnich walkach w Macedonii. — 
Opowiadają oni o tych walkach straszne rze- 
czy. Krew ścina się w żyłach, gdy się słucha 
szczegółów z rozmaitych bitew, Walczący po- 
dobni są zupełnie do dzikich "zwierząt; 
zdaje się, że wszyscy zapominają o tem, iż 
mają naokół siebie ludzi, a nie zwierzęta. Wszy- 
sey są jakby oszołomieni żądzą walki. Nieraz 


Program od poniedziałku 1 lipca do środy 9 lipca 1913 roku, ij 


„Północne pasmo Filipinów*, zdjęcie z natury. „Wesoły przedsię- Exi 
farsa. „Bucik balowy“, humoreska. 
arcykomiczne. 
„Ksiądz i brutal“, dramat społeczny. „Cud róż“, 
matyczna— Obraz bajecznie kolorowany. W przygotowaniu senza- 
cyjny dramat kryminalny firmy 


„Dziwak*, dramat. 
„Erzberg*, zdjęcie z natury. 
legenda dra- 
Nordisk“ 


„= 


„Za wysoką cenę“. 


Przedstawienia trwają: w dnie powszednie od g. 5—11, w niedzielę odo. 4—11. 
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nie przychodzi wcale do walki artyleryjskiej 
ani karabinowej, bo tak Serbowie jak Bulga- 
rzy, stanąwszy naprzeciw siebie, odrazu jak 
wściekli rzncają się na siebie z bagnetami w rę- 
kach, mordują się wzajemnie, duszą, kłują no- 
żami, rozbijają sobie głowy kolbami karabi- 
nów. 

Z rannych, którzy przybyli do Belgradu, pra- 
wie połowa odniosła ciężkie rany w walce w 
pojedynkę. Od kul karabinowych rannych jest 
niewielu. Mają oni tylko rany od pocisków ar- 
tyleryjskich, od bagnetów i noży. Wielka ilość 
jest takich, którzy zostali w bitwie pokąsani 
przez przeciwników. 

"Prasa serbska podnosi, że w całej w wojnie 
z Turcyą nie poległo tylu serbskich oficerów, 
ilu ich poległo w ostatnich walkach z Bułga- 
rami. Liczba zabitych dosięgnie niezadłngo cy- 
fry zabitych w czasie całej wojny z Turcyą, 
a przecież tamta wojna trwała blisko 4 miesią- 
ce, gdy ta trwa dopiero tydzień. 


Ze świata politycznego. 


Następca tronu, arcyksiążę Franciszek, 
ma w zastępstwie cesarza złożyć w listopadzie 
oficyalną wizytę na dworze bawarskim. 

Czescy członkowłe Wydziału krajowe- 
go zdecydowali się pozostać w urzędzie, a tem- 
samem przyjęłi na siebie odpowiedzialność za 
dalszą gospodarkę w Czechach. Narzucenie ko- 
misyi autonomiczno-państwowej zostało więc 
odroczone. 

Chwilowo projekt zawieszenia autonomii nie 
jest wykonalnym, jednakże gdy wybuchnie prze- 
silenie finansowe, zamiar ten zostanie wykona- 
ny. Zdaniem pos. Kramarza, jeśli Wydział kraj. 
nie zdobędzie pieniędzy na gospodarkę, to rząd 
będzie zmuszonym usunąć Wydział krajowy i 
zasuspendować całą, konstytucyę. 

Poseł Kramarz ustąpił onegdaj z przewo- 
dnictwa partyi młodoczeskiej. Są pogłoski, że 
Kramarz chce się zupełnie wycofać z źycia po- 
litycznego, co jednak nie wydaje się prawdo- 
podobnem. 

1050-letnią rocznicę rozpoczęcia dzieła 
misyjnego apostołów słowiańskich, Cyryla i Me- 
todego, obchodzono w sobotę we Welebradzie. 
W uroczystości wzięli udział zastępcy wszyst- 
kich narodów słowiańskich. 

Ustawę o wewnętrznych urządzeniach 
w gubernii chełmskiej uthwalono w so- 
botę na wniosek prawicy w drodze nagłej. O- 
pozycya, która się temu sprzeciwiała, opuściła 
salę. 

Duma uchwaliła dopuścić import zagrani- 
cznego węgla dla kolei w Rosyi wolny od cła. 

Rozwiązana przez rząd republikań- 
ska partya na Węgrzech zawiązała się na 


nowo pod nazwą paryi Ludwika Kossutha. | 


dło, jak donoszą źródła włoskie, 7 oficerów i 
100 żołnierzy. Rannych mieli Włosi około 200. 
Powstańcy mieli kilka armat. 


& różnych stron. 


„ Cesarz wyjechał wczoraj do Gmunden, 
gdzie złożył wizytę parze książęcej Kumber- 
land, dalej parze książęcej wirtemberskiej, a na- 
stępnie księciu Alfonsowi Burbońskiemu i mał- 
żonce, poczem o g. 7 wiecz. powrócił do Ischia. 
Po drodze liczne tłumy, podziwiając doskonały 
wygląd monarchy, entuzyastycznie go witały. 

Choroba arcyks. Wilhelma. 18-letni 
syn arcyks. Karola Stefana arcyks. Wilhelm 
poddał się operacyi ślepej kiszki. Stan zado- 
walnisjący. 

Papież i Wilhelm. Poseł pruski przy 
Watykanie wręczył wczoraj papieżowi pismo 
odręczne cesarza Wilhelma z podziękowaniem 
za życzenia, jakie mu papież przesłał z okazyi 
25-letniej rocznicy wstąpienia na tron. 

Jeszcze jeden szpieg. W miejscowości 
Calliano w południowym Tyrolu aresztowano 
wojskowego inżyniera Paiera, który od lat trzech 
kierował budową dwóch granicznych fortów, 
pod zarzutem zdrady stanu. Zdrajcą i szpiega 
przewieziono do Wiednia. 

Wyjazd jeńców tureckich z Au- 
stryi. Podczas minionej wojny bałkańskiej — 
jak wiadomo — pewien batalion wojska ture- 
ckiego wraz z oficerami przekroczył granicę bo- 
śniacką i wszedł na terytoryum anstryackie. 
Batalion turecki został rozbrojony, kpoczem 
przewieziony został do Reichenbergu w Cze- 
chach, gdzie został internowany w osobnych 
barakach. Obecnie kilkumiesięczna „niewola* 
Turków się skończyła. Onegdaj specyalny po- 
ciąg z jeńcami tureckimi wyruszył z Reichen- 
bergu. Wczoraj przybyli Turcy do Wiednia, 
Wrażenie wywołało pojawienie się na ulicach 
oddziału wojska tureckiego, maszerującego na 
dworzec matzleinsdoriski, skąd specyalny po- 
ciąg zawiozł ich do Tryestu. 

Relegacya polskich studentów. Se- 
nat uniwersytetu w  Strassburgu relegował 
trzech polskich studentów, poddanych pruskich, 
Wachowiaka, Szymańskiego i Hanusza za to, 
że podczas kłótni w pewnej knajpie obrazili 
kilku niemieckich] studentów. Obraza polęgała 
rzekomo na tem, że polscy studenci podobno 
wyrazili się ujemnie o narodowości niemie- 
ckiej, 

Ofiary gór. Z Salzburga donoszą: W so- 
botę znaleziono w Alpach zwłoki wiedeńskiego 
radcy dzielnicowego, Antoniego Mandla, który 
na wycieczce turystycznej zamarzł. 

W Karyntyi spadł w przepaść z mało uczę- 
szczanej perci ksiądz Ignacy Milomik. Znale- 
ziono jego zwłoki. 

W Alpach berneńskich ma szczycie Biała 


Nową partyę na Węgrzech, tak zwaną | Pani, lawina śnieżna zasypała trzech turystów. 


partyę środka, rozpoczął tworzyć hr. Andrassy. 


Jednego z nich znaleziono martwego, drugiego 


Najważniejszym puuktem programu tej partyi I ciężko rannego, po trzecim znikł wszelki ślad. 


jest obalenie Tiszy. 

Cesarz Wilhelm ma w październiku przy- 
być na kilka dni do Amsterdamu, jednak nie 
złoży oficyalnej wizyty rodzinie królewskiej 
w Hadze. 

Przywódca socyalistów holandzkich, 
Troelstra, był w sobotę na półtoragodzinnej 
wizycie u królowej, a potem na śniadaniu 
w zamku, Po wyjścia oświadczył, że królowa 
bardzo przyjemnie rozmawiała z nim 0 kwe- 
styach politycznych. 

Francuska Rada ministrów oświadczyła 
się za rekrutacyą żołnierzy w 20 roku życia. 

Włosi w. Trypolisie ponieśli onegdaj zno- 
wu dotkliwą klęskę. Arabscy powstańcy napa- 
dli na oddział, zajęty budową drogi. Wywiąza- 
ła się walka, w której po stronie włoskiej pa- 


BANK PRZEMYSŁOWY | 


dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W: Ks. Krak, 


FILIA W KRARORIE. 


4 Nr. 2577 (dyrekcya), 92 (kantor wy- 
miany), 2540 (koresp. i dział towarowy). 
Kasy otwarte od 9 — I i od3 —5 
w.z wyjątkiem niedziel i świąć. 


Z piątego piętra na bruk rzucił się 
w sobotę w Budapeszcie dyrektor akcyjnego 
towarzystwa przemysłowego, Vajda „Samobójstwo 
popełnił z powodn strat na giełdzie. 

200.000 marek zdefraudował sekre- 
tarz miejski w Charlottenburgu pod Berlinem, 
Riese i uciekł z żouą, pozostawiwszy w mie: 
szkania bezradnych troje dzieci. Riese był przez 
36 lat sekretarzem magistratu w Charlotten- 
burgu. Powodem defraudacyi były, jak słychać, 
nieszczęśliwe spekulacye na giełdzie. 

Skazanie marynarzy. Po 8-dniowej 
rozprawie skazał petersburski sąd wojenny ma- 
rynarski 27 marynarzy floty bałtyckiej za przy- 
gotowanie buntu na roboty przymusowe, 20 na 
wliczenie do oddziałów areszanckich, reszta, 5 
oskarżonych została a 01 6, „1 aA da nóż moje. zóriskić I A 


ZARZAD 
CENTRALNY 


we Lwowie 


KAPITAŁ 
AKCYJNY 


Kor. 10,000,000 


Wszelkie transa- || WKŁADKII| ODDZIAŁ — transa- 
kcye bankowe. Fi- 
nansowanie przed- 
siębiorstw przemy- 
słowych. 


miejscu. 
krajowe i zagran. 


Akredytywy na 


Nr. 154. „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” z 8 lipa 1913 


Bandyci w Ameryce. Z Chicago dono- 
szą: Pociąg ekspresowy z Illinois został zatrzy- 
many przez sześciu zamaskowanych bandytów, 
którzy zrewidowali podróżnych i skradli im 
5000 dolarów, poczem zbiegli. Jest to w prze- 
ciągu dwóch tygodni drugi napad bandycki na 
pociąg ekspresowy. 

W kopalniach w Baku wybuch w so- 
botę olbrzymi pożar nafty. Pożar jeszcze trwa. 

Orkan, który w sobotę szalał w okregu No- 
woczerkawskim, wyrządził straszne szkody, — 
9000 dziesięcin zboża zostało zniszczonych, mnó- 
stwo bydła zginęło. Szkody wynoszą przeszło 
milion rubli. 


zlot Sokoli we Lwowie. 


Odjazd Sokołów z Krakowa. 

W sobotę popołudniu nastąpił odjazd z Kra- 
kowa uczestników pierwszego okręgu sokolego 
na wczorajszy doraźny zlot sokoli wa Lwowie. 

Okręg pierwszy wysłał na zlot ogółem blisko 
1000 Sokołów, w tem 12 konnych z Krakowa. 

W sobotę rano przybyły do Krakowa posz- 
czególne drużyny polowe „Sokoła“ z Galicyi i 
Śląska. Przybyły drużyny z Michałkowice, Orło- 
wej, Karwiny, Cieszyna i Bielska ze Śląska, 0- 
raz z Białej, Żywca, Suchej, Jordanowa, Ma- 
kowa, Myślenie, Wadowic, Zakopanego, Nowego 
Targu, Kalwaryi, Skawiny, Trzebini, Szczako- 
wej, Chrzanowa, Jaworzna, Oświęcima i t. d. 
Z nowego Targu przybyło około 100 górali w 
oryginalnych strojach ludowych z toporkami, 
Wszystkie te drużyny wraz z 200 Sokołami 
krakowskimi i 40 skantami udały się w po- 
chodzie dwoma grupami na dworzec kolejowy 
przy dźwiękach orkiestry „Sokoła“ krakowskie- 
go i stamtąd dwoma pociągami o godz 3 i 4 
popoł. udały sią do Lwowa. Dowództwo nad u- 
czestnikami zlotu okręgu krakowskiego objęli 
druhowie: Turski, Ruciński i Rowiński, 

Skautom krakowskim towarzyszył lekarz po- 
lowy dr M, Staszewski. 


We Lwowie. 


Przy udziale 8 tysięcy Sokołów odbył się 
wczoraj we Lwowie inponujący doraźny zlot 
Sokolstwa polskiego. Przez całą noc wczorajszą 
zjeżdżali Sokoli do Lwowa. Na dworcu czekali 
ordynanse i skauci, którzy odprowadzali do o- 
bozu oddziały przybywające na zlot. O godz. 
1'45 przybył pierwszy pociąg z Krakowa, li- 
czący 500 ludzi. Mundury polowe przeważały, 
niektóre plutony były z karabinami. Przybyli 
także skauci z Podgórza. W kwadrans potem 
przybył drugi pociąg również pełen Sokołów 
z zachodniej Galicyi. Następne pociągi przy- 
chodziły mniej więcej co kwadrans. Zadziwiała 
ogólna sprawność i porządek, w jakim Sokoli 
wysiadali, a liczba ich była imponująca. 

Sokoli wyruszyli z dworca oddziałami do obo- 
zu i na stanowiska, na wzgórza koło Hołoska. 

Po przeglądzia i cichej mszy rozpoczęły się 
ćwiczenia w terenie. Wybornie rozwinięte ko- 
lumny stoczyły ze sobą walkę, w której po o- 
bydwóch stronach brało udział 8 tysięcy ludzi. 
O godzinie 10 rano ćwiczenia w terenie odtrą- 
biono. Bezpośrednio potem nastąpił przemarsz 
drażyn sokolich przez miasto do obozu w parku 
Tow. gier i zabaw ruchowych. Na ulicacii mia- 
sta, przez które przechodziły dziarskie drużyny 
sokole w karnych oddziałach przy dźwiękach 
muzyki. zebrały się poważne tłumy Lwowian, 
witając z entnzyazmem „wojsko“ Sokole. Dru- 
żyny, mimo nieprzespanej nocy i uciążliwych 
ćwiczeń na terenie rozmokłym skatkiem desz- 
czu — wyglądały dzielnie i szły z dziarską 
miną. Wśród oddziałów budził wielki eutuzy- 
azm hufiec górali z Nowotarskiego z ciupagami, 
ubrany w malownicze stroje góralskie i dzielna 


WKŁADKI ODDZIAŁ 
na książeczki i TOWAROWY 
gesaat ik poleca: Węgiel z ko- 
je e OPIÓĆ : a śląpkich. DŻ: 


Podatek rentowy 
opłaca Bank 
z własnych fun- 
duszów. 


Cement z fabryki 

Górka koło Sierszy. 

Szamotę z fabryki 
w Skawinie, 
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konnica Sokoła, Dziarsko prezentowali się na 
koniach Sokoli krakowscy. 

O godz. 4 po południu przy tłumnie zebranej 
publiczności, odbyły się ćwiczenia Sokołstwa. 
Na początku odbyły się ćwiczenia wspólne, ma- 
sowe, lekcya wzorowa, przedstawiająca system 
gimnastyki Linga. Dalej odbyła się musztra 
pułku. W części pierwszej w formie obrazowej 
uzmysławiali Sokoli, jakimi sposobami wprowa- 
dza się siły zbrojne do walki, pouczając, że 
mowoczesne sposoby walki wymagają dużego 
wyówiczenia i że dziś nie wystarcza iść „ku- 
pą* na wroga. Szły tedy oddziały wojsk w for- 
macyach zwartych, które w miarę postępu ak- 
cyi przechodziły w formacye płytsze, oddalające 
się od siebie, aby ostatecznie rozwinąć się w 
linię tyralierską, od której właściwie rozpoczy- 
na się akcya bojowa przez użycie ognia kara- 
binowego. 

Nastąpiło posuwanie się linii tyralierskiej 
pojedynczymi oddziałami, biegiem (skokami); 
zgęszczenie linii; zbliżanie się do nieprzyja- 
ciela; wreszcie starcie wręcz z białą bronią w 
ręku. Zbiórka rozsypanych oddziałów , przejście 
powrotne w formacye zwarte. 

W części Il-giej przedstawili Sokoli musztrę 
zwartą, t. j. zwroty, chwyty broni, tworzenie 
różnych formacyi, co jedynie umożliwia poru- 
szanie się oddziałów i kierowanie nimi przez 
komendanta. 

Po ćwiczeniach drużyny sokole odmaszero- 
wały na główny dworzec, skąd rozjechały się 
nadzwyczajnymi pociągami. 

W dzień zlotu na boisku była poczta i tele- 
fon do rozmów z miastem i do rozmów między- 
miastowych. 

Dziś rano przybyły pociągi do Krakowa, 
przywożąc drużyny Sokole ze zlotu lwowskiego. 
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Sprawy polskie: 
Grabarze Chełmszczyzny. 

I znowa z prowokacyjnym pośpiechem przed- 
stawicielstwo rosyjskie (Duma) przebiczowało 
projekt bndżetn dla gnbernii chełmskiej. 

Za kilka dni rozpoczną się ferye letnie obu 
Izb prawodawczych, którym pozostało jeszcze 
do załatwienia szereg piewszorzędnych Spraw, 
między innymi uchwalenie projektu prawa o 
wyznaczenie 10 miljonów rubli na potrzeby o- 
światy ludowej. Mimo to, rządzące stronnictwa 
rosyjskie postanowiły odłożyć, ku wielkiemu o- 
burzenin opozycyi, wszystkie te sprawy, pier- 
wszorzędnej dla państwa wartości, aby mieć 
czas na ostateczne wycyzelowanie grabieży 
Chełmszczyzny. I z całą furią rzucono się w Du- 
mie na przeforsowanie ostatniego aktu tragedyi 
chełmskiej, uchwalenie budżetu, co da możność 
w najbliższych dniach uchwalenia projektu wy- 
znaczającego dzień w którym gubernia chełm- 
ska, Jako już wszechstronnie urządzony aparat 
rusyfikacyjny, rozpocznte swe funkcyonowanie. 

W obawie, by ferye letnie nie przerwały o- 
brad w sprawie chełmskiej, większość Dumy 
uchwaliła złamać obowiązujący regulamin obrad 
i rozprawy prowadzić w trybie nagłym, co jest 
niedopuszczalne, ze względu na fakt, że już 
odbyło Się pierwsze czytanie projektu bndżeto- 
wego. To odstępstwo od regulaminu uchwaliła 
Duma większością 114 głosów przeciw 73. Po 
tym wyniku głosowania Koło polskie i opozy. 
cya opuścili salę posiedzeń. Zabrakło wobec te. 
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go quorum w Dumie, ale natychmiast zaradzo- 
no w ten sposób, że ogłoszono przerwę, zmo- 
bilizowano prawicę i budżet dla kChełmszczyzny 
został uchwalony w trybie nagłym. 

Projekt uchwalony przez Dumę będzie jeszcze 
przedmiotem kilkugodzinnych rozpraw w Radzie 
państwa, a następnie obie Izby jeszcze przed 
feryami uchwalą projekt prawa o wprowadze- 
nie w życie wyodrębnienia Chełmszczyzny. By 
załatwić się już ostatecznie z Chełmszczyzną, 
Rada państwa projekt samorządu dla Królestwa 
odłożyła ad calendas graecas, jak również pro- 
jekt wyasygnowania 10 mil. na oświatę, przez 
co w Rosyi nie powstanie ani jedna szkoła lu- 
dowa, a nawet szereg istniejących dla braku 
fundnszów wypadnie zlikwidować. 

Z uszczerbkiem i to bardzo dosadnym dla 
państwa rosyjskiego, izby prawodawcze forsują 
gwałt chełmski, który stanie się wobec tego juź 
ostatecznie faktem dokonanym w najbliższych 
tygodniach. 


Samorząd dla Królestwa. 


Jak już pisaliśmy, Duma zmieniła uchwalony 
przez Radę państwa projekt samorządu dla Kró- 
lestwa w punkcie, dotyczącym używania języka 
polskiego w radach miejskich. Na to stanowi- 
sko Dumy wpłynął, jak donoszą pisma rosyj- 
skie, memoryał Skałona, który stwierdził, że zu- 
pełne wyrugowanie języka polskiego z instytn- 
cyi samorządnych wywoła olbrzymie trudności 
i doprowadzi do bardzo niepożądanych następstw 
zarówno z politycznego jak społecznego pun- 
ktu widzenia, 

W memoryałe swym Skałłon podkreśla, że 
żywioły radykalne; niezwłocznie skorzystają 
z rusyfikacyjnego projektu prawa na rzecz an- 
tipaństwowej agitacyi, co wobec wciąż trwają- 
cego przesilenia rosyjsko-austryackiego, może 
mieć katastrofalne dla Rosyi skutki. 

Argumentacya Skałona wywarła silne wraże- 
nie w petersburskich kołach rządzących, gdzie 
zdecydowano się przyznać pewne prawa języ- 
kowi polskiemu w samorządzie, konieczność 
wprowadzenia których będzie uzasadniał w Ra- 
dzie państwa Kokowcew. 

Rozważanie jednak projektu samorządu w 
Radzie państwa odbędzie się dopiero w jesieni, 
istnieje jednak mała nadzieja, aby; członkowie 
rady państwa odstąpili od swych poprzednich 
uchwał. Z faktem tym liczy się Koło polskie, 
gdzie poseł Parczewski przedłożył wniosek zło- 
żeniaą mandatów przez posłów polskich, celem 
zamanifestowania niemożności dalszej pracy Po- 
laków na rosyjskim terenie parlamentarnym. 


»Żydówkaa, 
opera w 5 aktach Halevy'ego. 


„Zydówka* trzyma się po dzień dzisiejszy 
kilkoma pięknymi ustępami muzycznymi, a prze- 
dewszystkiem wyjątkowo udanym wątkiem dra- 
matycznym, ujętym i prowadzonym w tekscie 
z niezrównaną zwięzłością i jasnością. Gdyby 
taki podkład i treść odpowiadały n. p. duchowi 
Wagnera, mielibyśmy dramat muzyczny, któryby 
trwał co najmniej noc całą z okładem. Ile by 
tam ludzie napletli, ile by tam być musiało ge- 
stów, spojrzeń, refleksyi i t. p. Nie mam za- 
miaru przypinać łatki Wagnerowi, chcę tylko 
zaznaczyć, że zwięzłość pozostanie na zawsze 
wielką zaletą każdego operowego tekstu. Obe- 
cnie „Zydówka* ma dla nas mnóstwo śmieszno- 
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ści w rozmaitych scenach, gdzie niekonsekwen- 
cya więcej razi, niż muzyka ujmuje, bo inwen- 
cya Halevy'ego jest tak nierówną, że niektóre 
bardzo piękne momenty robią wrażenie jakby 
pochodziły z innej twórczości, a nie z pod pió- 
ra podpisanego autora. 

Wykonanie było udatne. Pomijam już p. Ko- 
rolewiczową, która w roli Racheli była pod 
każdym względem wyborną, za co zbierała owa- 
cyjne oklaski, ale również i p. Leliwa w roli 
Eieazara umiał chwilami zwrócić na siebie u- 
wagę. 

Pan Leliwa posiada głos cienki, o barwia 
psalmodycznej, a to drugie dosyć przylega do 
Eleazara — ale tam, gdzie Eleazar nie zawo- 
dzi, ale jest silną, mieugiętą postacią, tam głos 
p. Leliwy mie wystarcza. Nałeży jednak pod- 
nieść piękne wykonanie aryi w czwartym ak- 
cie, za które otrzymał artysta huczne oklaski. 

Pan Mossoczy w roli kardynała, wykazał za- 
lety głosu basowego, co do sposobu śpiewania 
i pojęcia. — Głos, jako taki nie posiada dźwię- 
ku, jest suchym i bez siły — ale też bas wy- 
posażony wszelkiemi zaletami jest i pozostanie 
rzadkością. — Artysta posiada postawę wybor- 
ną dla tej roli, powinien jednak postarać się o 
wydatniejszą charakterystykę twarzy, aby jako 
potężny pam życia i Śmierci, nieco grozy wzbu- 
dzić. — Pan Dobosz był w roli księcia Leopolda 
zupełnie na swojem miejscn. — Chóry miesza- 
ne, jak na ilość śpiewaków słabo brzmiały. — 
Taniec w akcie pierwszym, układu pp. Koszut- 
skiego i Faliszewskiego, wypadł bardzo ładnie 
i zyskał huczne oklaski. 


LA e LĄ LJ 
(o słychać w mieście? 
Kraków, 7 lipca. 


Przepowiednia pogody na lipiec. We 
dług przepowiedni zwolenników teoryi Falba, 
lipiec rozpocząć się ma zmienną pogodą, co po- 
niekąd się sprawdza; dopiero w drugim tygo“ 
dniu nastać mają dni pogodne, ciepłe i słone- 
czne. Pogoda ta potrwać ma do połowy mie- 
siąca. Od 16. mamy mieć ponownie deszcz 
i dopiero od 26. niebo zacznie się powoli 
rozpogadzać. W końcu miesiąca znowu po- 
goda. 

Arcyksiąże Leopold Salwator przybył 
wczoraj do Krakowa na inspekcyę artyleryi 
I korpusu i celem zbadania stanu twierdzy kra- 
kowskiej. ý 

Minister Zaleskł przybywa do Krakowa 
dziś o godz. 2'45 popołudniu i zamieszka w 
Grand hotelu. 

W skład Rady miejskiej w miejsce zmar- 
łego radcy dra Krongolda, powołany zostanie 
adw. dr Józef Drobner (socyalista), który w 
kuryi małego handlu swego czasu uzyskał naj. 
większą ilość głosów. Na wakujące po Ś. p. 
prof. Pareńskim krzesło radzieckie powołany zo- 
stanie — jak już donieśliśmy — prof. dr B 
Ulanowski, a w razie nieprzyjęcia przez niego, 
mandatu — radcą sądn dr J. Muczkowski. — 
Sekcya prawnicza Rady miejskiej przyjdzie na 
najbliższe posiedzenie Rady z odnośnymi wnio- 
skami. 

Klinika chirurgiczna uniw. Jag. została 
z dniem wczorajszym zamknięta na okres wa- 
kacyjny. 


Franciszek Bylicki. 


Baczność!! Niniejsza okazya nadarza się teraz, nigdy więcej! 
Bajecznie nizkie ceny! Wysyłka za pobraniem pocztowem albo poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Na porto doli- 
cza się 45 h.—natomiast wysyłka franko. Za nieodpowiedni towar zwracam pieniądze, dlatego ryzyko wykluczone 


Garnitur dia panów Nr. 1 cena zam. 9 kr. te- 
raz tylko kr. 3:90. === 


1. Zegarek niklowy, bardzo dobrze 
z 3-letnią pisemną gwarancyą. 
"Łańcuszek z najlep. imit. złota. 
Bardzo ładna papierośnica. 
Patent. zapalniczka najlepszej jakości. 
Pierścień-sygnet najmod. fasonu. 
Elegancka szpilka do krawatu. 
Para bardzopięknych sp inek mankietowych 


7są z najlepszego złota imitacyjnego z i mit. 
O00000 brylantem. OOQ0O0000 611 


idący 


Os NPA 
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Garnitur dla panów Nr. 2 cena zam. 9 koron 
m" teraz tylko koron 4. ======= 


Prawdziwy szwajcarski zegarek b. dobrze po- 
srebrzany płaski z znakomitym werkiem i z 3 
letnią pisemną gwarancyą z bardzo pięknym 
imit. złotym łańcuszkiem. 
Garnitur dla panów Nr. 3 cena zam. 12 koron 
teraz tylko 5 koron. Ten garnitur składa się z 
przedmiotow garnituru Nr 2, i garnituru Nr. 1 
z wyjątkiem zegarka i łańcuszka. 


L. GRUBER varvingase s. 


Garnitur dla pań Nr. 4 cena zam. K, 12 teraz tylko kr. 5. 


Zegarek damski, eleg. fason, płaski z znakomi- 
tym werkiem z 3 letnią gwarancyą na piśmie 
i bardzo modnym imit. złotym łańcuszkiem. 


Garnitur dla pań Nr 5 cena zam. K 6 teraz tylko K 150 
1. Dwa różne pierścionki dla pań 


wszystko w 


2. Bardzo ładne zausznice * | najmodniej- 
3. Modna branzoletka ( szych faso- 
4. Bardzo ładna broszka | nach z naj- 
5. Elegancki naszyjnik lep. imitac. 


złota i wprawionymi imit. brylantami, 
Garnitury 4 i 5 kosztują razem tylko koron 6:20. 
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Bilety powrotne do Zakopanego wy- 
dają kasy osobowe na tntejszej stacyi, oraz biu- 
ro miastowe, aż do dnia 30 września t. j. pod- 
czas całego sezonu letniego. Z ulg tych korzy- 
stać jednak można tylko w dnie poprzedzające 
niedziele i święta, oraz w niedziele i święta. 
Bilety te są ważne tylko w pociągach odcho- 
dzących z Krakowa o godzinie 3.25 po połu- 
dniu i 11:55 w nocy wilię święta, oraz o go- 
dzinie 1025 rano w sam dzień świąteczny i 
uprawniają do powrotu pociągami odchodzącymi 
z Zakopanego o godzinie 10 wieczorem w nie- 
dziele lub święto albo też pociągiem odchodzą- 
cym z Zakopanego o godzinie 8 rano w ponie- 
działek lub w dniu następującym po święcie. 
Cena zniżona biletów powrotnych wynosi: dla 
I klasy koron 19:40, dla II klasy koron 1240 
i dla III klasy 7:20 koron. 

Ruch w zdrojowiskach. W naszych zdro- 
jowiskach rozkwitło już życie i gwar, mimo, 
że warunki wyjazdu na lato i klimatyczne i fi- 
nansowe gorsze są niż kiedyindziej. Zaczynają 
się załudniać stacye klimatyczne. W Rymanowie 
n. p. liczono w ostatnim tygodniu 960 przy- 
jezdnych, w Krynicy 2300, w Iwoniczu 1493, 
w Truskawcu 1227, w Zakopanem 4064. 

Festyn, który Kr. Koło Pań T. S. L. urzą 
dziło dnia 29 czerwca w Oleandrach, przyniósł 
netto 289 kor. 59 hal., którą to sumę odesłano 


do Orłowej na cele tamtejszej polskiej szkoły 
gospodarczej. 
Ofiara pijaństwa. Wczoraj przywieziono 


na stacyę ratunkową kobietę spitą do nieprzy- 
tomności. Nazwiska jej nie zdołano stwier- 
dzić. 

Zamach samobójczy. Wczoraj przy ulicy 
Berka Joselowiczal. 11 usiłowała odebrać sobie 
życie, rzucając się z okna II p. 17-letnia Karo- 
lina Makara. Wyskakującą z okna pochwyciła 
siostra jej 24-letnia Marya. Ta, mimo, że jej u- 
ratować nie mogła, spowodowała, że samobój- 
czyni spadając zatrzymała się mna balkonie I 
piętra, raniąc się dość ciężko w biodra i piersi. 
Starsza siostra, ratując wyskakującą, wywich- 
nęła sobie nogę. Powodem zamachu samobój- 
czego były wyrzuty, czynione ze strony starszej 
siostry. 

Ujęcie kieszónkowca. Jana Gacera are: 
sztowano za kradzież złotego zegarka na szko- 
dę J. Wajersa. 

Podejrzany. Policya aresztowała na dwor- 
cu kolejowym Szymona Szczerbę, który podał, 
że pochodzi z gubernii lubelskiej, a stale mie- 
szka w Lozannie, gdzie ma w jednym z ban- 
ków złożona 8 tys. koron. Szczerba twierdzi 
dalej, że dorobił się pieniędzy w Rosyi, jako 
handlarz owoców w wagonach kolejowych. Do 
Krakowa przybył w celach turystycznych. Po- 
licya nie daje jednak wiary tym zeznaniom i 
zarządziła aresztowanie Szczerby. 

Nagły skon. Wczoraj na ulicy Bożego Ciała 
zmarł nagle 55-letni Wojciech Malarz. Lekarz 
pogotowia stwierdził, iż zgon nastąpił wskutek 
zwapnienia tętnic. 

Za rzucanie kamieniami do ogrodu szpi- 
tala św. Łazarza aresztowano wczoraj pięciu 
wyrostków. 


Z kroniki żałobnej. 

Dr. Wilhelm Krongold, lekarz, radca miej- 
ski, zmarł w sobotę nagle w 66 roku życia, 

Dr. Leon Filimow ski, były sędzia, obroń- 
ca w sprawach karnych, zmarł w sobotę w 62 
r. życia. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w ponie- 
działek o g. 4 popoł. S. p. zmarły był znaną 
w mieście osobistością, Miał rozległą praktykę 
obrończą, którą spełniał skrupulatnie aż do o- 
statnich dni przed śmiercią. 

Adela Hosch, żona em. insp. kol. teściowa 
rektora Zolla jun. zmarła dnia 6 b. m. w 
Krakowie, przeżywszy lat 68. Pogrzeb odbę- 
dzie «się we wtorek. Zgon tej przezacnej ma- 
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trony okrył żałobą rodzinę Zollów, Estreiche- 
rów i szereg pierwszych rodzin w mieście. 
æ Rudolf Meidinger, em. st. r. skarbowy, lat 
68, zmarł 6 bm. 

Józef Wiewiórowski, em. naczelnik mag. 
kol., lat 76, zmarł 6 bm. 


Marya Heillinger, żona majora Obrony 
krajowej, lut 32, zmarła 6 bm. 

Małgorzata Merunowicz, żona rzeźbiarza, 
lat 35, zmarła 6 bm. 

Ks. Jau Filipowski, grec.-kat. kapelan 
wojskowy, lat 55, zmarł 6 bm. 


Zawierucha bałkańska wzmaga się. 


Kraków, 7 lipca. 

Z chaosu sprzecznych i niedokładnych wia- 
eómości, jakie nadchodzą z terenu wojny na 
Bałkanie, da się zestawić dzisiaj następujący 
obraz sytnacyi. 

Przedewszystkiem stosunki dyplomatyczne 
między Bułgaryą a Serbią i Grecyą zostały o- 
statecznie zerwane. Zerwała je Grecya i Serbia 
które odwołały swoich posłów ze Sofii. Serbia 
zaznaczyłą przytem w nocie, wystosowanej do 
rządu bułgarskiego, że wskutek rozpoczęcia woj- 
ny przez Bułgaryę, traktat sojuszniczy 
między obu państwami siłą rzeczy 
przestał istnieć. Król grecki widocznie 
pod wpływem zwycięstw, odniesionych w okoli- 
cach Salonik nad Bułgarami, równocześnie z 
odwołaniem swego posła ze Sofii, wydał do na- 
rodu proklamacyę, wzywającą do wal- 
ki przeciw Bułgaryi. W manifeście tym 
obrzucił krół rząd bułgarski stekiem obelg, za- 
rzucając Bułgaryi oszustwa w czasie całej woj- 
ny i wyzyskiwanie owoców zwycięstw greckich 
i serbskich na swoją wyłącznie korzyść. Wojna 
„nielegalna* stała się więc od wczoraj wojną 
według wszelkich reguł prawa międzynarodo- 
wego. 

W chwili, gdy to nastąpiło, wojna była już 
faktycznie w pełnym tempie. Rozegrały się już 
wielkie bitwy i zaczęły się przygotowania 
do walk decydujących. Widocznym już 
nawet coraz wyraźniej staje się plan kampanii, 
wypracowany przez bułgarski sztab generalny. 
Plan ten polega, sądząc z ruchów armii buł. 
garskiej,, na zamiarze rozprawienia się 
przedewszystkiem ze Serbią, aby na- 
stępnie z całą siłą rzncić się na 
Grecyę. 

Do tego celu zmierza armia bułgarska od 
dnia 30 czerwca. 

Przedewszystkiem więc Bułgarzy zaatakowali 
Serbów i Greków równocześnie koło Isztipa i 
na północ od Saloniki. Udało im się wedrzeć 
między armię grecką i serbską. Zaraz potem za- 
częły się walki na północy koło Owczego Pola. 
Przeciw zgromadzonym na tej linii Serbom ru- 
szyły do walki na olbrzymim froncie pnłki buł- 
garskie. Koło Koczany przyszło do krwawej 
walki, która trwała kilka dni i zakończyła się 
ostatecznie klęską Serbów. Jedna dywizya 
serbska, dywizya 'Timoku, została zupełnie roz- 
bitą. 4000 Serbów z tej dywizyi, dostało się do 
niewoli. Bułgarzy zmierzają tam do okrążenia 
i osaczenia armii serbskiej, co im się jednak 
tyko w połowie ndało. Obecnie cała akcya tak 
armii bułgarskiej jak serbskiej stanowi przy- 
gotowanie do wielkiej decydującej 
bitwy. 

Na południa koło Salonik Bułgarzy pozosta- 
wili bardzo słabe siły, które mają za zadanie 
tylko powstrzymać napór Greków. — 
Wobec tego Grecy zwyciężają tam istotnie. 

Atak wojsk serbskich na terytoryum bułgar- 
skie został odparty. Natomiast rząd bułgarski 
wydał w sobotę rozkaz wkroczenia armii 
bułgarskiejnaterytoryum serbskie, 


Sytuacya w dniu dzisiejszym. 

Dzisiaj sytnacya na terenie wojny przedsta- 
wia się w ten sposób: 

Serbowie na swojem prawem skrzydle zo- 
stali rzeczywiście pobici. Skutkiem tego 


zagraża im niebezpieczeństwo, że wojska 
bułgarskie, posuwające się bardzo szybko 
w kierankn poładniowo-zachodnim na Skoplie, 
otoczą armię serbską, t.zw.główną, 
tj. korpus I i III od tyłu. Równocześnie ta ar- 
mia serbska, zdaje się przełamała cen- 
trum bułgarskie w kierunku Sofii. 
Centrum to cofało się ustawicznie, ściśle w 
myśl plann bułgarskiego sztabu generalnego, 
zmierzając do wyprowadzenia czoła armii serb- 
skiej jak najdalej na północny wschód, aby ja 
odciąć od grup, stojących na prawem skrzydle. 

Rozgromienie dywizyi Timoku wskazuje na 
to, że plan powyższy się udał i że żelazny 
pierścień naok0io zbyt zaawansowanej głównej, 
środkowej armii serbskiej nieubłaganie się za- 
ciska. Środkowa armia serbska, straciwszy już 
według wszelkiego prawdopodobieństwa połą- 
czenie ze swem południowem (prawem) skrzy- 
dłem, znajduje się w pułapce. Armia Kowacze- 
wa, pobiwszy dywizyę Timoka pod Kriwolakiem, 
rozpoczęła oskrzydlający marsz doliną Warda- 
ru w kierunku na Skoplje i w ten sposób za- 
graża już nietylko skrzydłu, aio wprost tyłom 
głównej armii serbskiej. 

Wobec tego, że front armii serbskiej przeła- 
mał, jak się zdaje, centrum bułgarskie, zacho- 
dzi tu może taka sytnacya, że front armii 
serbskiej jest zwycięskim, ‘podczas 
gdy na tyłach tej armii znajduje się 
wróg. 

Bułgarzy dla niepoznaki tylko zaczęli sztnr- 
mować linię Pirot, w gruncie rzeczy jednak 
posuwają masy swoich wojsk na za- 
słonięcie Sofii, aby stawić opór zwycię- 
skiemn frontowi armii serbskiej. 

Pytanie, co teraz zrobią Serbowie, 
Czy cofną się i pójdą przeciw tej armii buł- 
garskiej, która się znajduje na ich tyłach, czy 
też, nie licząc się z tą armią zupełnie, wobec 
tego, że między Skoplja a granicą albańską 
mają przecie półtorej swojej dywizyj, ruszą 
na Sofie 

Jeżeli raszą w kierunku Sofii, to do wiel- 
kiej, decydującej bitwy przyjdzie mię- 
dzy Egri Palanka a Radomirem. Jeżeli 
zaś się cofną, obawiając się ataku z tyłu, to 
BR decydująca rozegra się pod Sko- 
pije. 

Grecy mają do ćzynienia z tak słabemi si- 
łami bułgarskiemi, że odnoszą rzeczywiście zwy- 
cięstwa. Przebili się oni już przez Doiran tak, 
że mogą część swojej armii posłać na pomoc 
Serbom. Pojawienie sią armii greckiej na ty- 
łach wojsk bułgarskich, osaczających centrum 
armii serbskiej, mogłoby z grantu zmienić sy- 
tuacyę na niekorzyść Bułgarów. Plan sztabu 
bułgarskiego, który wszyscy referenci wojsko- 
wl pism wiedeńskich nazywają genialnym, do- 
znałby w takim razie zupełnego fiaska. 

Dalszy rozwój sytnacyi zależy w dużej czę- 
ści od tego, kiedy-Rumnunia będzie go- 
towa z mobilizacyą. Przyjaciele Bułgaryi 
twierdzą, że Rumunia ukończy mobilizacyę i 
wystąpi dopiero około 1 sierpnia. Byłoby to je- 
dnak świadectwem niesłychanego niedołęstwa 
armii rumuńskiej, gdyby ona na mobilizacyę i 
koncentracyę potrzebowała cały miesiąc czasu. 
Fachowcy, lepiej znający armię ramańską, 
twierdzą natomiast, źe Rumunia może już z 
końcem bieżącego tygodnia wyśle swój I kor- 


pus na plac boju. 


Przetłuszczone! 


Sporządzonewedług. 

'owoczesnych wy- 

magań nauki o hy- 

gienie i pielęgnowa- 
niu skóry. 


Wszędzie-do na. i., 


JJ 
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cze oddziały macedońskie, stojące pod komen- | Między Serbią, Grecyą, Czarnogórą i Ramu- 
dą bułgarskich oficerów. Początkowo Bułgarzy | nią toczą się układy celem utworzenia czwór- 
ulegli przewadze no”. wę nawet 0- | przymierza bałkańskiego. : 
bawa, że konnica bułgarska wpędnie w ręce zę f 
Serbów. Ale na czas przybyła 7-ma dywizya Pokój całej Europy zagrożony. 
bułgarska i uderzyła na wojska serbskie. Bi- 
twa trwała kilka godzin i zakończyła się klę-| Wiedeń. (Tel. wł) Wielkie wrażenie wy 
ską Serbów na całej linii Serbowie odnie- | wołuje tu inspirowany artykuł „Pester Loydu“, 
Śli wielkie straty. Koczana pozostała nadal w | w którym mieści się wprost przyznanie, że dy- 
rękach bułgarskich. plomacyi austryackiej nie udało się do- 
Belgrad. (Tel. wł.) Serbski sztab general- | prowadzić do porozumienia między 
ny donosi, że po 6-dniowych walkach, które się | Bukaresztem a Sofią. „Pester Lloyd“ za- 
toczyły z odmiennem powodzeniem, ostatecznie | pewnia wprawdzie, że pomimo, tego nieporozn- 
5 sipca Koczana dostała się w ręce | mienia, dyplomacya austryacka jest gotową ka 
Serbów. żdej chwili AE „e dobre nsługi na 
R 5 rzecz pokoju, jest jednakże wysoce zaniepo- 
A Greków. S kojona o przyszłość, . Stwierdza on, że na 
Paryż. (Tel. wł.) „Journal* otrzymał ze Sa- wypadek starcia bułgarsko-rumuńskiego ogól- 
loniki depeszę,datowaną z 6 lipca godz. 1 rano, nemu pokojowi Europy zagraża powa 
że Grekom udało się przez Kilinaris i Doiran r i ą 5 
ć 5 - żne niebezpieczeństwo. W razie wojny 
przeprzeć się przez siły bułgarskie. Bułgarzy AA a EE garyą Austro-Węgry Lędą 
zostali na całej linii odparci. Grecy znaj- si tai 
SA: AU ę solidaryzować z Rumunią i staną 
dują się juź w drodze ku Seres. Równo- o jej stronie 
cześnie armia grecka posuwa się na „północ BOJ P j $ i 
przez Doiran, aby zajść na tyły armii buł- Turcya 1 WOJNA sojuszników. 
garskiej, która spowodowała rozbicie serbskiej 1 (T._ B.KX Ośicysinie d 
dywizyi Timoku. Pojawienie się 30 lub 40.000 Konstantynopo . (T. B. K.). Oficya SR lo- 
żołnierzy greckich na tyłach armii bułgarskiej | Noszą, że Porta pragnie zachować neutralność, 


5 całkowitą zmianę sytuacyi w Ma- | ale podnoszą, że konflikt obecny między soju- 
iks ganyan s AA sznikami wywołuje wielkie wrażenie w opinii 


A À ublicznej i w armii i ża będzie trudno utrzy- 
O blokadę portów bułgarskich. mać armię, jeżeli Tarcya nie otrzyma uznania 
Ateny. (Tel. wł). Walib bej, który w spe- | swych słusznych praw. 

cyalnej misyi wyjechał do Konstantynopola, 0- | Berlin. (Tel. wł). „Berl. Tagbl.* zamieszcza 

trzymał zlecenie, aby zażądał pozwolenia na | rozmowę swojego współpracownika z tureckim 

przejązd greckiej floty przez Dardanele. Cho- | ambasadorem w Berlinie, Mahmudem Muktarem 
dzi o to, by greckie okręty mogły wjechać na | paszą. Ambasador ten na zapytanie, czy Tar- 
morze Czarne i rozpocząć blokadę bułgarskich | eya będzie neutralną w wojnie między sojuszni- 

przystani. A kami, odparł: a 

i 1 „Nie wiem nic, jakoby Turcya za zrzeczenie 

O co chodzi $ Rumunii = sią przez Buigaryę zadóui odszkodowania wo- 
Paryż. (Tel. wł.) „Matin“ donosi z Bukare- | jennego oświadczyć miała swoją neutralność. 
sztu z dobrze poinformowanego źródła, co na- | Ją jestem przeciwnikiem neutralności. Mogli- 
stępuje: Europa nie rozumie co chodzi | byśmy po stronie przeciwników Bułgaryi od- 

Rumunii. Rumunia nie tylko żąda od Bulga- zyskać wielką część wilajetu adry- 

ryi terytoryalnego odszkodowanie, ale zdecydo- |aqnopolskiego, natomiast zdobycie Adryano- 

waną jest wszelkimi siłami przeszkodzić nad- | pola z powrotem uważam za wykluczone“. 

miernemu rozrostowi terytoryalnemu Bułgaryi, Na pytanie, czy mocarstwa nie oparłyby się 
bo nie chce dopuścić do tego, aby Buł. | wojnie rewanżowej, oświadczył: „Niema mo- 
garya stała się Prusami na Bałkanie. |carst!* Sątylko dwie grupy mocarstw, 

Dlatego w razie, gdyby Serbia i Grecyż ponio- | które działają w kierunkach wręcz przeciwnych, 

sły klęskę, Rumunia natychmiastchwy- |tąk, że się nawzajem ich działania 

ci za broń; natomiast gdyby Bułgarya po- | paraliżują, znoszą. Jest tylko jedno 
niosła klęskę, to oczywiście Rumunia wojny | mocarstwo, które mogłoby rzucić swój wpływ 
prowadzić nie będzie. w danym wypadku na szalę, a tem jest Ro- 


_ Wystąpienie Rumunii zmieniłoby zasadniczo 
całą sytuacyę i zmusiłoby Bułgarów do jak naj- 
8zybszego wycofaniaj swojej armii, do ew en- 
uUalnego poświęcenia Sofii i przyjęcia 
decydującej bitwy w zachodniej Macedonii. 
= Równocześnie wyłania się możliwość zbrojne- 
_£o konflikta między Turcyą a Bułgaryą. Fa- 
tem jest, że Turcya nie nawiązała stosunków 
dyplomatycznych z Bułgaryą, mimo, że nawią- 
załą je z Grecyą i Serbią i nie podpisała defi- 
' nitywnego pokoju z Bułgaryą, o co się Bulga- 
fya starała. Opinia publiczna i armia turecka 
omaga się wystąpienia przeciw Bułgaryi i soli- 
arnej akcyi z Rumunią, licząc na ewentnalne 
odbicie Tracyi. 
_ Zawierucha bałkańska przybiera więc coraz 
większe rozmiary i grozi nieobliczalnemi wprost 
następstwami. Dotychczasowe walki w Macedo- 
nii, walki, które poprostu były rzeziami, jak 
Widać z doniesień o ilości zabitych, każących 
et przypuszczać, że powaśnionym sojuszni- 
Om nie chodzi tyle o zwycięstwo, ile raczej o 
wyniszczenie się wzajemne, są może szaleńczą 


STY WkĄ do burzy, która może ogarnąć całą 
ropę. 


Telegramy, Nowin" 


kroczenie Bułgarów do Serbii. 
~ “Ofila. (Bulg. ag. tel.) Armia bułgarska otrzy- 
Małą rozkaz wmaszerowania do Serbii. 
Belgrad. (Tel. wł.) Bułgarzy starali się zdo- 
być serbskie szańce między Pirotem a Zajeca- 
Peeri Szańce te miały małą załogę, która się co- 
„Ma, ale ostatecznie nadeszły posiłki serbskie 
Wypędziły Bułgarów. 


„Marsz Serbów do Bułgaryi. 
ni €lgrad. (Tel. wł.) Serbowie zdobyli całą li- 
wę tką-Bukwa, skutkiem czego mają obecnie 
Otwarte wejście do Bułgaryi. 
pRofia. (Tel. wł.) Oddział serbski, który pod 
alenicą przeszedł granicę bułgarską, aby opa- 
Movać linię kolejową idącą do Sofii, został je- 
ak z wielkimi stratami odparty. 
so Rozbicie dywizyi Timoku. 
M: fia. (Tel, wł.) Serbską dywizya Timoka 
stałą otoczoną przez Bułgarów i wyciętą. — 
00 Serbów dostało się da niewoli. 
okonała tego brygada, stojąca pod komendą 
enerala Iwanowa, który z 9 batalionami 
Den. umicy pospiesznym marszem przybył pod 
ur kapu, gdzie obszedł jeden oddział z bo- 
kniz tyłu i zmusił do cofnięcia się ku Kri- 


wo lak, s Ą s 8 Ę z « 
„ak, gdzie się znajdował główny korpus Kiedy Rumunia wystapi? sya“. 
pięć poor bskiej PA: SI SZUDU arię Wiedeń. (Tel wł.) WA dr vN wy- Wezwanie Porty, 


wie dostali się w ogień z trzech stron. 
Pona 


dto oddziały ochotników bułgarskich rzu- 
Się na Serbów od strony św. Mikołaja, 
Ya? że Serbowie mieli odwrót tylko w stronę 


Pi 


munia dopiero koło 16 lub 17 lipca mogła wy- | Stantynopola: Na miejsca gompetentnem sły- 
stąpić na linię bojową, pojawiła się wiado- | Chać, że Porta wezwała Bułgaryę do natych- 
mość, że I. korpus rumuński, znajdujący | Miastowego opuszczenia Rodosto i wy- 
się w Rumunii zachodniej, w porozumieniu | brzeży narmara oraz do ostatecznego usta- 
z armią serbską już w tym tygodniu | lenia granicy Enos Midja. 

przekroczy Dunaj i wejdzie do Bułgaryi. 


Pojawienie się armii rumuńskiej w Bułgaryi Grabski A | Lisiewicz? 


wywoła całkiem nową sytuacyę. (Telejonem). 


Rumunia odrzuciła pośrednictwo Lwów. Dzisiaj o godzinie 7 rano rozpoczę- 


Austryi. | ło się głosowanie w czternastu salach magis- 
Petersburg. (Tel. wł.) W tutejszych kołach | tratu celem wyboru szóstego posła. 
dyplomatycznych oświadczają, że Rumunia | Najwybitniejsi przewódcy obu stron, bądź zasia- 
odrzuciła stanowczo pośrednictwo Au- | dają w sekcyach jako mężowie zaufania, bądź 
stro-Węgier w jej zatargu z Bułgaryą. | osobiście kierują w kilkunastu biurach wybor- 
Zdaje się, że Rumunia woli wprost prowadzić | czych akcyą. 
rokowania z Bułgaryą. ; Utrwala się naogół przekonanie, że szanse 
Bukareszt. (Tel. wł.) „Uniwersul* donosi: | dr. Lisiewicza są tak poważne, że wybór jego 
Wiooki pokojowego układu] między Rumunią a | staje się niemal pewnym. Na dra Lisiewicza 
Bułgaryą od wczoraj się pogorszyły. Jest rze- głosować będą demokraci, wszyscy żydzi, socy- 


row 8. Gdy następnie bataliony bułgarskie skie- 
ta I ogień od Laskiej Planiny na Kriwo- 
Ok: dywizya Timoku masiała złożyć broń. — 
d z» 3000 ludzi uciekło na prawy brzeg War- 
U, reszta została rozbitą. 

sknz CZ wzięcie do niewoli serbskiego prawego 
oa odla, został główny korpus serbski w Ko- 
Pezi e zmuszony do cofnięcia się ku rzece 
ab nja, gdzie Serbowie zajęli silne pozycye, 
Y stawić czoło nadciągającym Bułgarom. 


Odbicie Krivolaku ? 


„„Belgrad. (T. B. K.). Serbowie odebrali 
ñowu Krivolak i odparli Bułgarów. 


__. Walki pod Koczaną. 
Sofia, (Uel. wł.) Ministerstwo wojny otrzy- 


Aj z Koczany wiadomość, że bitwa, która | czą wątpliwą, czy dr Da new, pozostający pod |aliści i Ukraińcy. 
ne oczyła pod Koczaną, zakończyła się wa]-| wpływem rosyjskiego posła w Sofii Niechlu. | 5 Na dr. Grabskiego oprócz narodowej demo- 


dowa, zgodzi się na pokojowe załatwienie za- kracyi głosować będzie stronnictwo katolieko- 


serb. YCięstwem Bułgarów. Oddziały wojsk 
PRS targu. narodowe oraz część mieszczan. 


sich zaatakowały koło Koczany ochotni- 


| © Program od piątku 4 lipca do czwartku 10 lipca b. r. włącznia © 
(8) w dnie powszednie od godz. 5—11, w niedzielę i święta od g. 3—11 w. 8) 
(0) Zycie i zwyczaje w Chinach*. „Nieudałe pierwsze kroki młodego 
kucharzaś, humor. ACE zabitej żaby“, zdj, naukowe. „Jak się robi >= 
e karyerę", komiczne. „Od wieków na tą samą nutę*, farsa. „ZAGUBIO- 

pe. ©) NY TESTAMENTS, sensacyjny dramat w '3 aktach ż życia detektywów. 


2 Er Nad program: „W obronie czci oj “zp. Henn rten w ro uł 
Q TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJEE O OSD e a LU 
ULICA PODWALE LICZBA 6. T 


© Ostatni program zaczyna się o godzinie 9 wieczór. © 
© =" Zmiana programu w każdy piątek. RDZ ZŹ ZA (©) 
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Z kraju. 
Dzielny czyn polskich chłopów 
na ŚląskiI. 


(Od naszego korespondenta). 
Biała, 6 lipca, 

Koło Cieszyna w pięknej okolicy przy kolei 
wiodącej na Węgry znajduje się wioska Ko ń- 
ska. Ludność miejscowa jest rdzennie polską 
a tylko dwór starodawny ze zamkiem i 942 
morgami nrodzajnef ziemi był własnością Niem- 
ca Grohmanna. 

Przed miesiącem majątek ten kupili polscy 
chłopi ze Sląska, utworzywszy przedtem spółkę 
rolniczą. Polscy chłopi dokazali przez to wiel- 
kiego czynu obywatelskiego, bo zdobyli dla Pol- 
ski 942 mórg ziemi z rąk niemieckich. Majątek 
ten częścią podzielą między siebie, a resztą 
sprzedądzą polskim rolnikom. — Zdarzenie to 
w tych czasach, kiedy w Galicyi majątki prze- 
chodzą w ręce obce, gdy pod zaborem pruskim 
gwałtem wyrzucają nas z ojczystego zagonu, 
nabiera tem większego znaczenia, a otuchą na- 
pawa nas na przyszłość. 

Że szczerą wdzięcznością i radością witamy 
ten dzielny czyn polskich chłopów na Sląsku. 
Oby on był dobrym przykładem i dla innych. 
Miemcy śląscy tym czynem polskich chłopów 
zostali wprawieni we wściekłość. W swoich ha- 
katystycznych gazetach piszą wymyślania na 
agitacyę Polaków, ponieważ wykupno dóbr 
Końskiej przypisają zabiegom polskiej inteligen- 
cyi na Śląsku. Niemcy boją się odpolszczenia 
Końskiej i wzywają niemieckie organizacye do 
zwalczania spółki polskich rolników. 

Głos ten jest wyrazem zuchwałej wprost bez- 
czelności ze strony Niemców. 

Gdy rok za rokiem komora arcyksiążęca i 
hr. Larisch skupują tysiące hektarów polskiej 
ziemi, wszysko jest w porządka — gdy raz je- 
dnak większy kompleks ziemi polskiej, bo taką 
mimo byłego właściciela swego Końska jest, 
dostanie się w ręce chłopów polskich, to Niem- 
cy podnoszą natychmiast krzyk, uważając to za 
zamach na swój stan posiadania. 

Chłopi polscy zakupili Końską i utworzyli 
cieszyńską spółkę ziemską, rozpoczynając dzia- 
łalność czysto gospodarczą — mimo to Niemcy 
gloszą już, że w Końskiej rozpocznie polska 
klika wichrzycielską robotę, 

Z głupotą zaś już graniczy szowinizm nie- 
miecki, gdyż Niemcy piszą o polonizowaniu 
IKońskiej i otoczenia jej. A gdzież jesteśmy, czy 
w Berlinie, czy na ziemi polskiej? Pracę naro- 
dową w Końskiej uważają Niemcy za wojnę im 
wydaną, gdyż ma ona na celu polonizowanie 
kraju — rzekomo niemieckiego może? Jest w wy- 
powiedzeniu tem głupota i bezczelność wprost 
potworna! Wszak Sląsk to odwieczna polska 
kraina, a Niemcy są tylko przybyszami. 

Defraudanci stempli przed sądem. 
Przed obwodowym sądem w Cieszynie stawali 
w tych dniach: kancelista sądowy Antoni Te- 
szlik i solicytator adwokacki Jan Pustówka, 
którzy na spółkę przed dłuższy czas dopuszcza- 
li się malwersacyj stempli w bielskim sądzie 
powiatowym, przez co kasa państwowa ponio- 
sła szkodę przeszło 1200 koron. Obydwaj zo- 
stali zasądzeni na 5 m. więzienia, 

Zywiec Związek strzeleki. Na wal- 
nem zgromadzeniu Związku strzeleckiego dnia 
6 bm. wybrano następujący zarząd: Prezes J. 
Zapałka, zast. prez. W. Błasiak, sekr. Pędzi- 
wiatr, skarbnik ©. Rybarski, gospodarz J. Obtu- 
łowicz. Do sądu honorowego: dr Okuljar, K. 
Olszowski, K. Halama i T. Bukowski. 


Przy zakupnie towarów prosimy powo- 
ływać się na nasze inseraty. 


MNE PŁETW PW NE NENE TUŻ PŁ PL ŻELE NE NERE MNENE 


NOWO OTWARTY 


= HANDEL ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH = i 
OBRAZÓW, ram, książek do nabożeństwa, wy- 
robów skórzanych oraz przyborów piśmiennych 


wni 


NE 


Zydzi- Polacy. 

Przed kilku dniami odbył się w Garbatce 
pod Radomiem zjazd cadyków, którzy przybyli 
ze wszystkich miast Królestwa, celem naradze- 
nia się nad sprawą polepszenia bytu żydów. 

Zjazd ten uchwalił szereg rezolucyi, między 
którymi na uwagą zasługuja następująca: 

Potrzeba w masy żydowskie wpajać prze- 


; konanie, że wobec dobrych stosunków, które 


z dawien dawna istniały pomiędzy społeczeń- 
stwem polskiem a żydowskiem, tudzież ze wzglę- 
du na dobrodziejstwa, świadczone przez Pola- 
ków żydom w ciągu całych wieków, ci ostatni 


8 lipca 1913 


polskiego zachować miłość, nie zwracając uwa- 
gi na stanowisko, zajmowane w danej chwili 
przez Polaków w kwestyi żydowskiej. 


Sprawa Macocha i tow. 


Z Warszawy donoszą, że na Skutek skargi 
prokuratora senat skasował uchwałę izby sądo- 
wej warszawskiej, która złagodziła wszystkim 
skazanym w procesie Macocha kary, po zasto- 
sowaniu amnestyi. 

Sprawa zmniejszenia kar świętokradzcom ja- 
snogórskim została przesłana do ponownego 
rozpatrzenia II departamentowi warszawskiej 
Izby sądowej. 


mają obowiązek w stosunku do społeczeństwa 


W końcowej „Mowie na pogrzebie 
ś.p. Podgórza“, wskutek fałszywego 
poinformowania mnie o tutejszych sto- 
sunkach, skrzywdziłem Jaśnie Wielm. 
Pana Burmistrza i posła i PP. Ra- 
dnych — zwłaszcza od I. do VI., za co 
łch niniejszem najuprzejmiej przepra- 
szam 


Józef Kozikowski. 


Pierwszorzędne dekoracye I urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy J. Horak 
Kraków, ul. Mikołajska L. 14. 


Telefon Nr. 248. 
Najtańszy przewózzwłok,ekshumacya. 


Przy zakupnie towarów prosimy 
powoływać się na nasze inseraty. 


W poniedziałek dnia 7:go lipca 1913 r. 


KOCHANY AUGUSTYNEK 


operetka w 3 aktach, muzyka Leona Falla. 
OSOBY: 


Książę Bogumił, regent Tesalii Zaremba 
Księżniczka Helena jego siostrzenica MA 


Giuro, prezes ministrów . . . , Zbu 
Książę Nikoło . « « « « « „. ,  Solnicki 
Kapitan Burko . . . . « « . . Paszkowski 
Chorąży REŻ TOE 0d chmidt 
Augus ofer, nauczyciel gry- 

o A too] a SATA >» a „ Markowska. 
Jaromir, kamerdyner księżniczki t 
Heleny sa so o° a à „ Kalinowski 
Anna, jego córka „, « « » « « „ Brzeska 
Pasperdu adwokat . , « e . „  Recheński. 
Komornik . . « « . « « «a „, . Karasiński 
Braciszek Mateusz, Furtyan . . « Tatrzański 
Służący . .« . « POWO s, « o Szymański 
Pokojówka . a.s ea e «  Kornażyżska 


Kapelmistrz: Józef? Lehrer. 
Reżyser: Filip Kuligowski 


iu NADESŁANE. 
4 66 
„Le Griiion | 
sów polecenia godna. —— Wszędzie do nabycia. x; 


LWOWSKI MIEJSKI W KRAKOWIE. 


najstarsza prawdziwa fran- 
cuska bibułka do papiero- 


DR. BOLESŁAW RZEGOCIŃSKI 


Prymaryusz oddziału chirurgiczneco Szpitala jubil. 
ooo OOQ, Bonifratów aao 670 


przeprowadził się na ulice Basztową 


L 19, I. p. Nr. telefcnu 1553. 
ordynuje od 3—4 popoł. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadał, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pie- 
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma zuzna- 
niami. Po 80 h wszędzie na składzie. 


Najznakomitsi lekarze 
tak krajowi jak i za” 
gap tezni zalecają „Ku: 
eke* jako najlepsze 

ożywienie w wypad- 

ach cholery, rozwol- 

nienia, kataru kiszek 
it. p. ' 434 


i dorosłych. 


REPERTUAR OPERY i OPERETKI. 


Poniedziałek: 
Kochany Augustynek*, opetetka . 
F taria ngs, ty: > Op w 3 aktach, Leo 


W tor ek: 
„Trubadur“, opera w 5 aktach, I. Verdi'ego 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej. 
Środa: 
Kochany Augustynek: Do 
» rag- aa. gusty. » operetka w 3 aktach, Leo- 


Czwartek: 
„Tannhauser”, opera w 4 aktach R Wagnera. 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej, 
Piątek: A 
a paryskie*, operetka w 5 aktach, J Offenba- 
F i 


` 


Sobota 
s Trubadur“, opera w 4 aktach Ryszarda Wagnera, 
Niedziela: popołudnia 1 


„Halka“, opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszkiśj 


KINEMATOGRAFY. 3 


KINO-WANDA przy ulicy Gertrudy 5. 
„Dziwak“, dramat z życia. „Cud róże, legenda dra- 
matyczna. „Za wysoką cenę”, dramat kryminalny, 


firmą 


pod 


rue 603 


STANISŁAW 


COZ 


Kraków, ulica Sławkowska 1. 4. 


Vis à vis Hotelu Saskiego. === 


KINOTEATR T. S. L. ul. Podwale 6. 


„Zagubiony testament“, dramat. 
„W obronie czci ojca“, dramat. 


RĄB 


Nr. 154 „NOWINY DZIENNIK ROWSZECHNY“ z 8 lipca 1913. 
C. k. austryackie koleje państwowe 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1-go maja I9Ł3 r, (czas środkowa-uropelski). 


Odchodzą z Krakowa: 


w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 

w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, 
Ołomuńca, Berna, Wrocławia. 

w nocy (posp.) do Czerniowiec. 

rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Mysłowiec, Szczakowy, Wrocła- 
wia, Bielska {Potaczenig do Warszawy). 
rano (osob.) do Oświęcima. 

rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło- 
murńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, 
Bielska, Warszawy. 
rano (posp.) do Lwowa iPodwołoczysk, Ja 
sła, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Sokala, Kopyczyniec i Czerniowiec. 
rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy. Wro- 
cławia, Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, 
Berna, Ołomuńca, Trenczyna-Cieplic. 
do Zakopanego i Rabki (od 15 czerwca do 
30 września włącznie). 
rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrze- 
zia, Rawy Ruskiej). 
(osob.) do Wieliczki. 
(osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły. 
rano (posp.) do Podwołoczysk. 
8:30 rano gu do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 

Żywca, Gorlie, Zagórza. Lwowa i Husiatyna. 

rano (osob.) do Wiednia. 
'przedpoł. (osob.) do Zakopanego (od 15 
czerwca do 30 września włącznie.) 
przedp. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisła- 
wowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopy- 
czyniec, Grzymałowa. 
popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima. 
popoł. (miesz.) do Wieliczki. 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 
WO do Trzebini (co niedziele I 

więta). 

op. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 
Í rocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Te- 
2 pla-Trenczyna-Cieplic. ~ 

pop. (posp.) do Wiednia. 

popoł. (osob.) do Trzebini. 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połącz.) 


ESEJ v 


6:40 


„SZATNIA“ 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


DIOD 
m az 
A. CONAN DOYLE. 


Urim i tummim.. 


10 (Ciąg dalszy). 
Poznaliście tu panowie człowieka, noszącego 
azwisko kapitana Wilson. Mówię „noszącego 

Nazwisko“, gdyż mam obecnie powody przypu- 
„CcZAĆ, że jest to jego nazwisko właściwe. Za 
długoby było opisywać wszystkie sposoby, jaki- 
Mi zdobył wstęp do mego domu, wkradł się w 

Ą przyjaźń i zdobył uczucia mojej córki. 

l rzywiózł ze sobą listy od zagranicznych ko- 
€gów, co skłoniło mnie do okazywania mu pe- 
Wych względów. A potem już dzięki własnym 
aletom stał się miłym gościem w moim domu. 
dy się dowiedziałem, że pozyskał uczncia mej 
Orki, może pomyślałem, że to jest trochę przed- 

Czegne, ale z pewnością nie zdziwiłem się by- 
najmniej, gdyż miał taki wdzięk w obejściu i 

Tozmowie, że wyróżniał się w każdem towa- 
Tzystwie. 

Oryentalnemi  starożytnościami interesował 
się wielce i nie dziw, znał wybornie ten przed- 
miot. Nieraz, spędzając u nas wieczór, prosił 
mnie o pozwolenie przejścia do muzeum i obej. 
rzenia prywatnie różnych ciekawych okazów. 

Ożecie sobie panowie wyobrazić, że ja etuzya- 
Sta, rad byłem podobnej prośbie i że nie dzi- 
wiłem się częstości powtarzających się wizyt. 

formalnych zaręczynach z Elizą, rzadkim, 
byi wieczór, któregoby u nas nie spędzał, a g0- 


bE my yE WYK WZW: WE: 
SZTROZPZTOGOZOÓG 


dzinę i dwie Zawsze poświęcał na oglądanie 


3:00 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła. 

popoł. (osob.) do Suchy i Żywe . 

pop. (osob.) do Tarnowa, Łańcuta, Rzeszo- 
wa, Stróż. Nowego Sącza. 

popoł. (osob.) do Oświęcimia. 

wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, 
Wrocławia, Granicy, Warszawy. 

wieczór (osob.) do Tarnowa. 

rano (miesz.) do Wieliczki. O 
wiecz. (posp.) do Karlsbadu. 

wieczór (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 
woa, Gorlic, Zagórza i Przemyśla, 

wieczór (osob.) do Kocmyrzowa. 

wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Buka- 
resztu, Konstancyi i Konstantynopola. 
wieczór (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Ickan i Wieliczki. 

wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Biel- 
ska, Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, 
Cieplic. , 

wiecz. (posp.) do Wiednia. 

wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, 
Nowego Sącza, Wieliczki. 

w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy 
i do Zakopanego. 


Przychodzą do Krakowa: 


w nocy (posp.) ze Lwowa, 

w nocy (posp.)z Wiednia. Berna, Ołomuńca, 
Opawy, Wrocławia, Bieiska. 

rano (osob.) z Podwołoczysk. 

rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro- 
dów, lckan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa. 
rano (posp.) z Wiednia, 

rano (osob.) z Nowego Zagórza z Zakopa- 
nego przez Suche. x 

rano .) z Wiednia. Połączenie z. Ber- 


ROJA 

lina i Wrocławia przez Bogumin. 

rano (express) z Icxan, Lwowa, Bukaresztu. 
rano (ozob.) z Oświęcimia. 

rano (miesz.) z Wieliczki. 

rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

rano (osob.) z Oświęcimia. 
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muzeum. ć 

Wchodził i wychodził tu z całą swobodą, a 
nawet, gdym niekiedy wychodził wieczorem nie 
broniłem mu rozporządzać się do woli. 

Trwało to aż do mójej rezygnacyi — w tym 
czasie bowiem, jak panom wiadomo, zrzekłszy 
się mych obowiązków, usunąłem się do Norwo- 
od, by tam w spokoju opracować dawno obmy- 
ślane obszerniejsze dzieło. 

Bezpośrednio potem — nie dalej jak w jaki 
tydzień — poznałem rzeczywistą istotę i cha- 
rakter człowieka, którego tak nierozważnie 
wprowadziłem do rodziny. 

Otworzyły mi najpierw oczy listy przyjaciół 
moich z zagranicy; te mi bowiem dowiodły, że 
listy polecające, na które się powoływał, były 
sfałszowane. Przerażony tem odkryciem, zada- 
łem sobie przedewszystkiem pytanie, jaki cel 
mógł mieć ten człowiek od Samego początku, 
skoro dopuścił się względem mnie tak praco- 
wicie przeprowadzonego oszukaństwa, Zbyt ubogi 
sam byłem na to, by mnie rycerz fortuny za 
cel miał obierać. Dla jakichże tam przybył po- 
wodów? : 

Przypomniałem sobie, że niektóre z najcen- 
niejszych w Europie klejnotów, znajdowały się 
pod moją pieczą — i przypomniałem sobie ta- 
kże, przy pomocy jak zręcznych wybiegów ten 
człowiek obeznał się z gablotami, w których 
klejnoty te się znajdowały. 

Był to łotr, który widocznie układał olbrzy- 


DGE DGE RGE IGE NEE z zk 
PTZ PWOPK?TOPU>PU 


815 rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 września 
włącznie) z Tarnowa. 

8:40 rano (posp.) z Karlsbadu. s 

8:44 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa iNo- 
wego Sącza. 

9:05 rano E z granicy. Połącz.z Warszawy, 

935 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca. 

Opawy, Wrocławia, Bielska. 

11:20 przedpoł. (miesz.) z Wieliczki. 

11:55 przedp. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Ber- 

lina, Warszawy. 

pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w niedzielę, 

w czwartki i święta. 

pop. (osob.) ze Lwowa. 

pop. (osob. sez.) z Zakopanego. 

pop. REAR ze Lwowa. 

pop. DOE z Wiednia. 

pop. (osob.) z Wieliczki. 

pop. (osob.) z Oświęcimia i innych miast na 

linii transwersalnej przez Suchę. f 

pop. (osob.) z Lundenburga, Berna, Teplitz 

Trenczyna-Cieplic, Wrocława. Zywca. 

rano (osob.) z Tarnowa, Nowego Sącza, 

Stróż i Jasła. 

wiecz. (osob.) z Wieliczki. 

wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk. 

wiecz. (osob.) od Stryja, Sambora. 

wiecz. fongo] z Kocmyrzowa. 

wiecz. (posp.) z Podwołoczysk. 

wiecz. (posp.) z Wiednia, Berpa, Trenczyna 

Cieplic, Ołomuńca, Opawy, Wrocławia. 

wiecz. (0s0)b. z Zakopanego i Rabki. 

wiecz. (osob.) o: Trzebinii (w niedziele 

święta). 

wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii. 

wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, Ickan 

Tarnobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza 

wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska 

Ołomuńca, Opawy, Wrocławia, Żywca. 

wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki. 

w nocy (osob.) z Now. Sącza i Zakopanego 

w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca 

Opawy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, War- 

szawy. 


Chrześcijański skład ubrań męskich go- 
towych i na zamówienie. — Zawsze 
świeże modele. 
Towar doborowy. 


Ceny nader niskie. 


ADPTOPLNPYMPKOPAUD 


mią kradzież. Jakżeż mogłem, nie pogłębiając 
ostatecznie własnej mej córki, tak w nim za- 
ślepionej, przeszkodzić mu w przeprowadzeniu 
planu, który prawdopodobnie ułożył? Użyłem 
niezgrabnego sposobu, ale nie umiałem na ra- 
zie nic skuteczniejszego obmyśleć. Gdybym był 
napisał list we własnem mem imieniu, rzecz 
prosta, zażądałbyś pan odemnie szczegółów, a 
ja tych udzielać nie chciałem. Uciekłem się do 
anonimu, prosząc pana, byś czujnie stał na 
straży zbiorów. 
+ Mogę jeszcze panom powiedzieć, że chociaż 
przeniosłem się z Belmore Street do Norwood, 
człowiek ten nie przestał równie często jak 
pierwej, bywać w moim domu, gdyż, wierzę w 
to, powziął dla córki mojej uczncie rzeczywiste 
i bardzo silne. Co do niej, nigdy nie przypu- 
szczałem, że kobieta może być tak dalece pod 
wpływem mężczyzny. Silniejsza jego indywidnal- 
ność zdaje się, całkowicie ją opanowała. Nie 
rozumiałem tego jeszcze należycie i nie zdawa- 
łem sobie sprawy ze stopni: Ja jakiego wza- 
jemne porozumienie międ> «iwi doszło, aż do 
owego pamiętnego dla mnis wieczoru. 
Otrzymawszy owe listy, które mi odsłoniły 
prawdę, dałem rozkaz służbie, by skoro się ten 
pan zjawi, poprosili go do mego gabinetu, nie 
zaś do Salonu. C. d. n. 


„KOR 
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Nr. 154 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ z 8 lipca 1913. 


Ksiegarnia katolicka 


Dra Władysława zła E 

w Krakowie, 9 plac Ma- 

' ryacki, róg Rynku głó- 

wnego Telefonu N.1308. 

urządziła w swym lokalu 
osobne oddziały 


10 SZTUKI 


w którym ma na sprzedaż 
obrazy olejne, akwarele, o- 
ryginały znakomitych ar- 
tystów naszych i obcych. 


20 STAROZYTNOŚĆI 
obejmujące meble stylowe, 
broń starożytną, szkło por- 
celanę polską (Korzec, Ba- 
ranówka), a także obuą (S6- 
vres, saską gtaro-wiedeńską, 
i angielskie i Wegwood'y), 
miniatury, sztychy angiel- 
skie i francuskie, bronzy, 
zegary i zegarki, majoliki, 
emalie, przedmioty ze złota, 
srebra it. p. oraz mone- 
ty i medale polskie. 

rzyjmuje w komis ku- 
puje chetnie wszystko, 
co się odnosi do tych 


działów. 867g 


SLU Bw: 


Obrączki złote wykonuje 
najtaniej, oraz posiada 
gotowe na składzie (za 
grawirowanie tychże nic 

nie liczy) 394 
S. Żołdani jubiler 
Kraków, Mikołajska 28. 


Za 6 koron! 


beczułka 5 kg. brutto 
znakomitej majowej 
bryndzy 
wysyła za zaliczką fa- 
bryczny skład serów 


Cenniki różnych serów 
MI r | pszczelny pa- 
jód 
kuracyjny, ra- 
blaszankach za 6'00 
w Podhajcach. 550 
Cukry 


BRACI ROLNICKICH 
na żądanie. 429 
toka, desero- 
rytas m odoborów z 
wysyła 
OOOOOOOO 
(16S6TOWO 


Kraków, Wielopole 7/16. 
wy, lipowy 

własnej pasieki w 5 kg. 
Tomasz ROCZKOWSKI 
Sławne z dobroci 

633 


„poleca 


Józet $iarmontawski 
KRAKÓW 
ULICA BRACKA. 


OOOQQOOOO 
ZARŁAD MALARSRI 


Karla ORLECZHIEGO 
Biskupia 1), potrzebuje 
Uczki do praktyki 
Zarząd 
wapiennikow w Szaflarach 
poszukuje nat" -hmiast 
zdolntgo i rKtynowa- 
nego palacza (Heitzera). 
Warunki według umowy, 
pomieszkanie, opał i świa- 
tło w naturze. Zgłosze- 
nia z odpisami świadectw 
nadsyłać do firmy: 
WĄ. Dudziński, Nowotny 
i Spółka w Nowym 
J. LAS 076 
LESART LUW IE 
opa ——— 7 


eann 


Wydawca: Krakowskie Tav. wydawnicze. 


Tak jest, dziewczęta lubią ogromnie 


obcasy gumowe marki „BERSON“! 


rósz żądać O SWOjego szewca wyraźnie obcasu „BERSON“. 
580 


Bersonwerke, Wiedeń VI/2. 


PIŁKI NOZNE 
NAGOLENNIKI i BUCIKI DO TYCHŻE 
LAWN TENNIS 


Piłki, rakiety i wszelkie 
artykuły sportowe. 8 


| Hamaki, leżaki, stołki polne skła- 
dane. Rybołowstwo. 


Reim i Spółką 


Kraków, Rynek gł. L. 37. 


Sole do picia, 
do kąpieli, 5 


Sól morska. 


Wody mineralne 


tegorocznego czerpania 


„Cerebos* 


najlepszą sól stołową 
` zawsze suchą. 


Spirytus Molla, 


Mączkę Nestla. 


po eca handel 


J. Wenizia 


W KRAKOWIE 


Telefon 14. 
Telegram: Wentz!, 


' PART 


Galicyjski Związek Mleczarski 


pod Patronatem Wydziału krajowego 
we Lwowie, ulica Mickiewicza L. 26. 
dostarcza najprzedniejsze 


: MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po ; 
cenach notowań, odpowiadających konjunktu- 
rze targu. 

Sprzedaż hurtowna i drobna dla Krakowa 
Plac Szczepański 8, dla Lwowa ul. Mickiewi- 
cza 26, dla Rzeszowa ul. Trzeciego Maja. 


i 


Mechaników 
zdolnych do naprawy maszyn do szycia i ro- 


werów, przyjmie H. Niemetz, Kraków, ulica 
Karmelicka 15. 627 


ry 
-asqoqr przez ogłaszanie się w „No- 
Kupcy winach* odnoszą korzyści.— 


AAAA AAAA AAAA AAAAAAAAAAAA A 


zyj * 


Gdzie mieszkać i jadać 
Iinależy w Krakowie! 


hAa4 44 AAAA AAAA. AAA) 


HOTELE. 


Z nowoczesnemi wygodami 
Hotel „CITY“ 
Kraków, ul. św. Gertrudy 28. 
! Pokoje od 3 koron za dobę. 
FOTY AWS PYRA PTY WETERANI | 


CUKIERNIA 


JANA MICHALIKA | 


Kraków, Floryańska 45. | 
rendes-vous Świata artystyczno-literackiego. 


KAWIARNIE. 


JAN BISANZ 

Filia Kawiarni 
KRAKÓW, PLANTY. vis à vis Pałacu Biskupiego 
nr Telefon Nr. 2407. D- 


j. KAWIARNIA i RESTAURACYA 
„WIELKI KRAKÓW“ 


zj 2 przy placu Szczepańskim na Plantach. — — 

- = ziennie koncert muzyki wojskowej. — — 
j 
i 


pi E a. i E 

MLECZARNIE. y 

W Parku dra Jordana. | 
RESTAURACYE. 


K. NOREK i Sp. 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 
poleca kuchnię domową oraz bufet obficie | 
zaopatrzony. 


wŁ. HAJTO 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA 19, poleca kuchnię do- 
mową oraz zimne i ciepłe przekąski. | 


| Restauracya Hotelu „MONOPOL“ 


wydaje śniadania, obiady i kolacye. W każdy piątek 
ryba po żydowsku. — Gabinety do zebrań towarzyskich. 
KRAKÓW, ul. Gertrudy L. 6. 


PAWIA TL AK AZJA TORI 
GROCH 


w strączkach, najśwież- 
szej jakości sprzedaje: 
Za 100 kg. 30 koron. 
Adres: Jerzy Brudny 
w Skoczowie. Śląsk 

austryacki. 682 


Dwa pokoje 
i kuchnia 


frontowe, słoneczne, na- 
1. piętrze BY ul. Ger- 
trudy 16 od 1 paździer- 
nika do wynajęcia. Wia- 
domość w Administracyi 
„Wolne Chwile“. Kraków, 
Zielona 7 L p. 


IIo 


Korespondencya 
#3 prywatna :-: 


Słowo 4 h — Ogłoszenie 
minimum 60 hal. Należy- 
tość za ogłoszenie można 
przysyłać w markach po- 
cztowych do Administracyi. 


Kasen 28-letni ożeni 
się z panną, sierotą, 
lub też bezdzietną wdo- 


wą do lat 30, któraby po- 
trafiła zarządzić w sklepie 
na wsi. — Posag pożą- 
dany. — Zgłoszenia pod 
adresem: „Antość. Adm. 
„Nowin“, Gertrudy 1. 10 

Kraków. 675 


—L—L——I 


OGN | E SZTUCZNE 


lampiony, balony, serpen- - 
mA konteti Ka ar- Kuchnia i 
tykuły festynowe pole- d om owal i 


cają najtaniej i w naj- 
= większym wyborze: = 


Fiałek i Turek 


Kraków, ul. Karmelicka 8. 


Panowie, przyzwyczajeni 
do domowej, zdrowej 
i smacznej kuchni, ze- 
chcą zgłosić się na ulicę 


Przy zakupnie towarów Zieloną 1. 4 II p 
prosimy powoływać się j E 


na nasze insc..aty. 


ROSZ = Spaak, s 


Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. 


